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    Body, naked body, an intimate contact. What was before, in 
touch brings the memory of imminence. The touch of matter 
indifferent for things, distinctly sensible for the body.
How was it? Pleasant, rough, ticklish, barely perceptible or firm? 
    Undressed, abandoned things fell down on grass, on a floor, as 
a  resemblance of alive organism, forming a flower. Left over 
carefully as an evidence of leisurely, intimate, slow act, fulfilled in 
thoughtfulness.
    Abandoned, they fill up their first contact with calm. Later the 
detail attracts - underskirt, stockings, tangled between panties – at 
the time something breaks this pleasant calm like a stabbing with 
a thin needle. It is not a painful pinprick, but an irritable 
inconvenience. Barely audible rustle obtrusively knocks out from 
the silence.
    Presence in the face of other than self nakedness demands, 
sometimes dashes away, the sense of security. The aesthetic of 
colorful juxtaposition, charm of a form, goes under this presence, 
strongly sensed just now. Sensuality intensifies the reflection of 
this change. Because the Abandoned has become its testimony. 
Perversity chases here its meaning. 
    Clothes formed as a flower are unreal and abstract the 
attention. Out there, in the park lays a dress, lost in escape, 
wrapped, torn off in emotions - left marks of resignation and 
renouncement. Emotion of the act of staying naked, staying aside.
Memory brings back the presence, but what was essential has 
done already, build up in imagination, in fact will come into 
existence in experience of the change.

text: Aneta Marcinkowska-Muszyñska
Chairman of The Foundation PSW for Promoting Contemporary Art

   Cia³o, nagie cia³o, intymny kontakt. To, co kiedyœ by³o, w dotyku 
niesie wspomnienie bliskoœci. Dotyk materii obojêtny dla rzeczy, 
wyraŸnie odczuwalny dla cia³a.
Jaki by³? Mi³y, szorstki, ³askotliwy, ledwo wyczuwalny czy 
zdecydowany?
   Rozebrane, porzucone czy zdjête rzeczy opad³y na trawê, na 
pod³ogê, na podobieñstwo ¿ywego organizmu, formu³uj¹c kwiat. 
Delikatnie od³o¿one œwiadcz¹ o niespiesznym, intymnym, 
powolnym akcie, spe³nionym w zamyœleniu. 
    Pozostawione swój pierwszy kontakt zape³niaj¹ spokojem. 
PóŸniej przyci¹ga szczegó³ - halka, poñczochy, zapl¹tane 
pomiêdzy majtki- wówczas coœ nak³uwa mi³y spokój jak cienka 
ig³a. To nie jest bolesne uk³ucie, ale dra¿liwa niewygoda. Ledwo 
s³yszalny szelest natrêtnie wytraca z ciszy.
    Obecnoœæ wobec innej ni¿ swoja nagoœci wymaga, czasami 
usuwa, poczucie bezpieczeñstwa. Estetyka barwnego 
zestawienia, urokliwoœæ formy, ulegaj¹ mocno wyczuwalnej, 
dopiero co obecnoœci. Sensualnoœæ potêguje refleksjê przemiany. 
Bo oto Porzucone pozosta³o jej œwiadectwem. Perwersja œciga tu 
swoje znaczenie. 
    U³o¿one w formê kwiatu ubranie jest nieprawdziwe, odwraca 
uwagê. Tam w parku le¿y zagubiony w ucieczce szal, zdarta w 
emocji suknia, pozostawione œlady rezygnacji i porzucenia. 
Emocja aktu pozostania w nagoœci, pozostania poza. Pamiêæ 
przywo³uje obecnoœæ, ale to, co istotne ju¿ siê dokona³o, 
zbudowane w wyobraŸni faktycznie zaistnieje w doœwiadczeniu 
przemiany.”
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